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Prawica sprowoko 


ARTUR ĆWIKOWSKI 


A będzie to w Palmową niedzielę... 


A będzie to w Palmową niedzielę, 
Kiedy z wieków przepaści na słońsz 
Wyprowadzą duchowie-mściciele 
Tysiące, tysiące, tysiące... 


= 


Ukażą im łunę ogromną, 

Co na nieba połowie rozbłyska: 

Oto zorza wolności, o ludzie, 

Tryskająca z polskiego ogniska! A 


A będzie to w Palmową niedzielę, 
Kiedy lud ten chmurę z oczu zetrze 
I zachłyśnie się szerokiem wiewem: 
Och, ty polskie, upojne powietrze! 


i wyciągnie stęsknione ramiona 
Ku tej ziemi zbawienia co czeka: 
Och, ty ziemio, macierzy rodzona! 
Przychodzimy do ciebie z daieka.., 


Przychodzimy do ciebie z za grobu, ` 

Gdzieś przez siedem wieków nam się śniła; 
Szatan dyszał na mogile naszej, 

Dusza nasza krwawiła, krwawiła... 


A będzie to w Palmową niedzielę, 

W dzień, gdy Światu wiosna się zaczyna, 
Mocą twardą, piorunową, złotą 
Górnośląska rozebrzmi kraina. 


I zatrzyma dech w piersiach Ojczyzna 
W ów wyroczny czas, skupieniem niemy, 
Aż usłyszy przez niezmierną cichość 
Głos jak gromu huk: Do Polski chcemy! 


A będzie to w Palmową niedzielę... 
Polski Chrystus będzie uczczon w tobie, 
Ludu wierny, znojny a niezłomny, 
Powstający w męczeńskiej ozdobie. 


I zobaczysz wówczas, Świecie lichy, 

Jako z dymnych czeluści stuleci 

Sztandar nasz, polski sztandar się wznfesie 
I w twarz twoim kramarzom zaświeci. 


A będzie to w Palmową niedzielę... 
Orły," orły! zbliża się czas lotu! 
Serca, serca! gotujcie przyjęcie 
Braci waszej w godzinę powrotu: 


Polsko, Polsko! już wchodzą w twe bramy 
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Wa Lwowie missięczniu 10. Mk, s dostawą 
dn dama liñ Mk, na prowincyi Mk, 
za granicą 130 Mk. 
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wała obstrukcyę w Sejmie, 


Burzliwe sceny w Sejmie. 
Omal nie przyszło do bójki. 


WARSZAWA, 15. 3. (tel. wl.) Na dzisiej. 
sem posiedzeniu Sejmu rozpoczęło się głosowa- 


 |nie nad Kkonstylucyą P. Moraczewski postawił 


wniosek aby rozpocząć głosowanie nad artykułem 
126 (rewizya konstytucyi za 10 łat.) WnioseX u- 
padł 266 głosami przeciw 190. Na tewicy rozpo- 
częła się awantura. Prezesowie klubów lewico- 
wych oraz Piastowców porozumiewali się z mar- 
szałkiem co do dalszego postępowania Posel 
i Kiernik postawił jeszcze raz ten sam wniosek, 
ale marszałek nie chciał poddać go pod głosowa- 
nia z powodu sprzeciwu prawicy. 


Rozpoczęła się tochniczna obstrukcya. 


żo głosowanie potrwa całą noo b 

Przy głosowaniu zachodzą ciekawe incy: 
denty: mianowicie posłowie głosują w ogonki. 
Jeden idzie za drugim, zatrzymuje się przy sekre‘ 
tarzu, ogląda kartkę głosowania, kłania się sa 
kretarzowfi i rzuca kartkę do urny. Poseł chas 
decki, Bresiński, zirytowany tem głosowaniem, 
porwał się z ławi£ i rzucił się na Erdmana, ale 
p. Brył wziął go za kołnierz i posadził z powro- 
tem na ławce. Powstała wielka wrzawa, posło- 
wie zbliżyli się do siebie na odległość pięści. 
Dopiero interwencya innych posłów zażegnała 


zatarg. 
WARSZAWA, 15. 3. (tel. wł.) Związek Lu- 


polegająca na „tem, że każdą poprawkę rozdziela |dowo-narodowy pozostawił swym członkom wol- 
się na część i przeprowadza osobno głosowanie | ną rękę przy głosowaniu nad artykułami o szko- 
imienne. Do g. 10, wieczór przegłosowano dwie|le wyznaniowej. W. ten sposób ks. Lutosławski 


|poprawki do art 3.'Należy przypuszczać, 


we własnym klubie poniósł klęske A 


EOF T SHOE EE DY A ELE AE ATE S U EE E AETR ASA 
|Nauczycielstwo polskie przeciw szkole 
wyznaniowej. 


WARSZAWA, 15. 3. (tel. wł.) Związek nau-| 


czycieli szkół powszechnych złożył dziś we wszy 
stkich klubach memoryal, protestujący przeciw 
szkole wyznaniowej. 


Memoryal zaznacza, Że szkoła wyznaniowa 
wyrzuejłaby na hruk 10.000 nauczycieli Pola- 
ków w wsch. Galicyi., zaś na kresy wschodnie 
inusiałoby sprowadzić nauczycieli moskali. 
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Rosyjski chaos. i 


Helsingfors. ($ EE). Stacyonowana w Winni- 
cy dywizya „konna Budjeniego zbuntowała się. 
Powstańcy oblęgają Proskurów. Rząd Ukrainy 
sowiockiej, utworzył komitet obrony z 4 człon- 
ków, pod przewodnictwem Rakowskiego. 

Holsingfors. (E. E.) Spocyslna Czrezwyczaj- 
ka wojenna w Petersburgu w ciągu tygodnia roz- 
strzeliła 25000 zwolenników powstania. 


Londyn. (EE.) Marynarza flofy!l na jeziorach 


Ładogą i Onega przyłączyk się da powstania i 


burg. Petornaf i Słergiew. Zachodnia pełać Pio- 
trogrodu cksadzona nrzcz powstańców. Garnizon 
bolszewicki w sile 8 tys. przyłączył sią do nich. 

HELSINGFORS. (E. E.) Powstańcy wysłali 
następu.ącą radiodepeszę z Kronsrtadu dnia 14 
bm. 11 przedpoł.: „Do wszystkich redakcyi dzien- 
ników europejskich! Kronsztad chce żeby cały 
świat wiedział za co wojują obrońcy Kronsztadu. 
Żołnierze i robotnicy zaprawają przedstawicieli 
wszystkich pism. Komuniści boją się, żeby świat 
nie dowiedział sę prawdv dlatego nie pozwalają 


nikomu wyjeżdżać z Rosyi. Przyrzekamy wszyst- 
kim którzy przybędą do Kronszładu zupełne 
bezpieczeństwo, 


BITWA POD PETERSBURGIEM. 


HELSINGFFORS. (Pat.) 15. marca. W nocy z 
12 na 13 b. m. baterye bolszewickie ustawione na 
wybrzeżu rozpoczęły ogień na Kronsztad, na który 
Kronsztad odpowiedział dopiero około godz. 3-ciej 
nad ranem. Bolszewicy koncentrują nadal swoje sity 
na południu i na połud. wschod od Petersburga. 
Stolica zamianięta jest podwójnym kordunem wojsko- 
wyin Wiele ciężłich dział ustawiono już naokoło 
miasta, podczas gły baterye polowe stoją na przed- 
mieściach. Siły czerwone skoncentrowane w Petersa 
burge i okolicy liczą na 60.000 żołnierzy. 2 drugiej 
strony oddział antybolszewicki kapitana Orłowa, ope- 
rujący w górach Krymskich, przedsięwziął 8. b. m. 
śmiały napad na Jałtę, gdzie rozstrzelano wielką 
ilość bolszewików. Oddział kap. Orłowa aitada się 
z byłych żołnierzy Wrangla. Wszełkie usiłowania 
bolszewickie uwolnienia się od niego. spełzły 
na niczem. 


E TNE Ti NYDZCE Z OREW" DER ZTEROTOMEPCZ REC TBEE 
INTEBNOWANIE PASKARZY WARSZĄWSK. | EGZEKUCYE NA SZNNFEINISTACH W DUBLINIE, 
WARSZAWA. (Pat.) 15. merca, Z rozporządze- DUBLIN. (Pat.) 15. marca. Przed południem po- 

nia komisarza rządu na miasto stol. Warszawę za gro- | włeszono 6 Sianfefuistów, skazanych na śmierć. Oko- 

madzenie towarów intemowano w Mokolowie nastę- | ło 25.000 osób zebrało się w okolicy więzienia. Na 
pująua osoby: Kauimana Abrama, Goldberga Aro- | zna załoby wstrzyzsino wszędzie pracę o godz. 

na, Benisa Lewina, Ebreuborga Pinxusa, Floffenberya ej. 2 i 

Puku, Rechaaowicza Woiia I Kauzynskiego G. 


Umęczeni w ciemnościach tułacze... 

Niech witają ich Spicwem twe góry! 

Niech twe morze szlochem szczęścia płacze! 

A będzie to w Palmową niedzielę, 

I być musi, przez żywego Boga! — — — 
Lwów w marcu 1524, 


l 
utworzywszy komitet rewolucyjny zajęli: Szlisss!- 
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Odsprzedawcom 200/, rabatu. 


Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. 
DZIENNIKA LUDOWEGO". 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Świetna mowa Igsacego 
Dasz, tskiego wygłoszo- 
na przed kilku dniami 4 
ʻ sejmie wyszła nakładem | 
Zamówienia w m nistracył 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 21. | 
Wszystko tyl: o za gotówkę lub za zaliczką 


Techniczna ekstrukcya w Gejmie. 


WARSZAWA, 15. 3. (Pat.) Izba przystąj | „nie ma ustawy”, powiedzieć „żadna ustawa 
piła do dalszego ciagu trzeciego czytania ustawy | nie może przyjść do skutku“, odbyło się imien 


o konstytucyj Rzy% 
Sprawozdawca p Dubanowicz zbijał zarzu- 

ty podnoszone w czasie dyskusyi przeciw po- 

szczególnym artykułom konstytucyi. 

P. ks. Okoń przedstawił deklaracyę stron- 
nictwa radykalnego chłopskiego, oświadczając, 
że przeciwko takiej konstytucyi zakłada imie- 
niem swego stronnictwa uroczysty protest. 

P. Moraczewski wnosi w formie wniosku na- 
głego, aby najpierw głosować nad poprawką do 


ne głosowanie przez wywołanie nazwisk po- 
szczególnych posłów. 

Wynik głosowania był nasiępujący: 179 gło- 
sów za, a 191 nie. Jedna kartka nieważna, bo 
było nie niej słowo: ta i mie 

P. Barlicki: Na ostatniem posiedzeniu kon- 
wentu seniorów domagałem się, aby imienne gło- 
sowanie odbywało się sposobem wywoływania. 
Marszałek uspokoił mnie, że każde imienne gło- 
sowanie będzie sprawdzane wedle listy obecno- 


art. 126 w sprawie zmiany konstytucyi. Czekali- |ści posłów. 


śmy bowiem — wywodzi mowca — z obradami 
nad konstytucyą na przybycie Poznania i Pomo- 
rza, powinniśmy też zaczekać na przybycie Gór- 
noślązaków, ponieważ mamy głęboką wiarę, że 


Zapytuję więc, czy ostatnie głosowanie zostało 
sprawdzone na podstawie tej listy, i doniegam się, 
aby każde inne głosowanie było w ten sposób spra- 
wdzone. Proszę się nie dziwić, że vego żądam, bo w 


Górny Śląsk wkrótce będzie przyłączony do Pol- | każdym sejmie marszałek podjąłby się roli mcdja- 


ski. Chcemy umożliwić Górnoślązakom wszczęcie 
możliwej rewizyi konstytucyi. W podobnych wa- 
runkach, w jakich sejm nasz ją uchwali, zależy 
nam na tem, aby ta uchwała dostała się do wia 
domości ludu górnośląskiego jeszcze przed 20. 
b. m — 

W głosowaniu wniosek p. Moraczewskiego 
odrzucono 200 głosami przeciwko 190 (wrzawa 
tupan'w i bicie w pulpity). 

Marszałek zarządza przerwę. 

Po przerwie posiedzenie rozpoczęło mię o 

8 min. 5 wieczorem. 

> Kiarnik stawia wniosek, aby przed przy- 
stąpieniem do artykułu 3-go odbyć głosowanie 
'nad art. 126. 

Marszałek odczytuje art. 83 regulaminu o- 
brad sejmowych, wedle którego wniosek formalny 
raz odrzucony, nie może już być drugi raz posta- 
wiony w ciągu tego samego posiedzenia 

Mogę od przepisów regulaminu odstąpić tyl 
ko wtedy, gdy nikt przeciwko temu nie zaprote- 
stuje. Czy na wniosek p. Kiernika zgadzają się 
wszyscy? (głosy na prawicy: nie). W takim ra- 
zie sprawa formalnie jest załatwioną,lecz da- 


je panom sposób wyjścia następujący iż odbę. | 


dziemy głosowanie tylko do art. 34, nie tykując 
sprawy senaiu i prezydenta, jutro oczywiście 
możecie panowie powtórzyć swój wniosek: na 
początku posiedzenia; to jest najprostsze wyjście 
ale nie możecie panowie odemnie żądać, aże- 
bym naruszał regulamin. 

P. Czapiński w sprawie głosowania nad po- 


tora między grupami, a nasz pan marszałek uchyla 
się od tego. Wobec tego żądam gwarancyi, klóra| 
da bezwzględną pewność, że głosowanie zostalo do- 
brze przeprowadzone. 

Marszałek: Jestem obowiązany trzymać się re 
gulaminu, a regulamin tego, czego żąda pan Bar- 
iick, nie przewiduje. i Me: 

Przystąpiono do drugiej poprawid art. 3, Mió-| 
ra również ma tylko redakcyjne znaczenie. 

P. Putek postawił wniosek, aby tę poprawkę 
rozbić na dwie względnie na 4 części i głosować | 
osobno nad każdym usiępem. P. Stapiński zażądał 
imiennego głosowania. 

Marszałew: Kbo popiera te wniosłi? (wstaje le- 
wa połowa lzby. — Na prawicy brawa.) 

P. ks. Lutocławski: To jest pomoc dla Górnego 
Śląska, to jest wyjście do abawienia ojczyzny. (In- 
ne głosy: żydowskie pachołkij. Wywiązuje się irói- 
ka bywa między posiem Brylem R Dreciikim 

Poseł Horyckiewicz: To jest Targowica. 

Poseł Pietrzyg: Wy jesteście zdrajcami (Wiel- 
ka wrzawa). 

Posłowie skupiają się w srodku Izby między 
ławami. 

P. Marwtg do prezydenta Witosa: Tak się bro- 
ni Śląska, panie prezesie gabinstu. W Berlinie będ:re 
jutro wielkie święto. (Wrzawa powoli cichnie, po- 
słowie oddają Kkartici, ) 

Wicemarszałek ls. Słychci: Wynik głosowania 
179 głosów tak, a 190 mie. Tem pierwszą część 
drugiej poprawki do art. 8. odrzucono. Wobec tego 
odpada | część druga. Trzecią poprawkę do art. 


prawkami do art. 3. slawia wniosek, ażeby nad,8. colnięto, Do art. 4, — 7. poprawek nie ma 


poprawką pierwszą, t. j. nad poprawką czysto 
redakcyjną, która brzmi, aby zamiast słów: 


Posiedzenie trwa dalej. 
—406— 


Ostatnie dnie rokowań ryskich. 


RYGA, 13. 3. (EE.) Na poludniowem po- 
siedzeniu komisyi redakcyjnej w dniu 12. bm. 
uzgodniono ostatocznie postanowienia końcowe. 

Na propozycyę polską ustalenia terminu ra- 
tyfikacyi Joffe oświadczył, że proozycya pol- 
ska dowodzi, niczem nieusprawiedliwionego bra- 
ku zaufania ze strony polskiej, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że sowiety będą ratyfikowały tra- 
kiat prędzej, aniżeli sejm polski; delegacya so- 
wiecka nie chce jednak, aby frakiat zawierał 
przegisy, stwierdzające nieufność jednej ze stron 
co do wykonania traktatu. 

Wobec nalegań ze strony delegacyi polskiej, 
;Bolszewicy mają się zwrócić po islewiicze do 
"swego rządu. 


O AMNESTYĘ DLA PRZESTĘPCÓW POLIT: 
RYGA, 14. 3. (EE.) W ostatnich dyskusyach 
aedakcyjnych postanowiono między innemi od- 
l rzucenie ostateczne projektu rosyjskiego w apra- 
¿wio ogłoszenia amnestyi przez oba państwa dla 


własnych obywateli za czyny polityczne, skiero-1z czlonków polskioj deicgacyi, który przez czusį 


wane przeciwko własnemu państwu. Delegacra 
polska uważała iż jest to świadome wkraczanie 
bolszewików do poiskich spraw wewnętrznych. 
Stawiając te żądania, bolszewicy chcieli rów- 
nież stwierdzić swoje ideowe stanowisk i stać 
się w opinii „świata opiekunami pokrzywdzonych 
w istocie mie!ł zaś na myśli tych komuriatów któ-. 
rzy zdradzili kraj w czasie najścia hord bolszewie 
ckicifi oddawali usługi czerwonej armii Dele- 
gucya jrolska zdając sobie sprawę z istotnego 
zamiaru bolszewickiego, ostatecznie odrzuciła 

projekt ten, wciąż wysuwany przez stronę prze- 
ciwną. 


JOFFE — POSŁEM SOWIECKIM W POLSCE. 

WARSZAWA, 15. 8. Pisma tutejsze roz- 
noszą, iż krążą pogłoski, że po podpisaniu u- 
mowy pokojowej, Jofle zostanie mianowany 
przedstaw.cielem Sowieckiej losyi w Warszawie. 
Na pytanie przedstawiciela „Polpress”, czy w- 
ka nominacya byłaby dla Polski korzystna, jeden 
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rokowań miat możność stykania się często z 
Joife'm, odpowiedział: Jeżeli przedstawicielstwo 
Sowieckie ma być w Warszawie, oczywiście z 
tych działaczy bolszewickich, których znam o 
sobiście, lub o których słyszatem, uważam Jofío- 
go za najwięcej dla nas pożądanego. Jest to 
człowiek z ogromną erudycyą, bardzo dobrze wy» 
chowany, lecz, co najglówuiejsze, Jofie nie nar 
leży. do kategoryi tych wodzów bolszewickich, 
którzy są, lub tylko udają. i są zaślepieni ideami 
skrajnego komunizmu. W niedawnym konilikcie 
pomiędzy Leninem a Trockim, Joffe otwarcie siar 
nął je stronie pierwszego. 


„Parę godzin pracy do kolńica". 


WARSZAWA. 15 marca. (tel. wł) „Przegląd 
wieczorny“ dowiaduje się z Rygi pol datą 14 
bm.: Cały dzień dzisiejszy był poświęcony re- 
dakcyjnemu wysończeniu artykułu o zwrocie 
zabytnów, O g. 9 wieczorem rozpoczęło się no- 
cne posiedzenie w sprawie zredag.wania arty- 
kułu co do miena państwowego, 

Usialono, że tabor kolejowy szerokości euro- 
pejskicj Rosya zwróci, natomiast szerokotorowy 
zoswje w Rosyi za zwrolem 29 milionów rubli, 
w sumę tę mogą wchodz ć materyały kolejowe, 
warsziatowe i składy kolej. 

O godzinie 1-szej popatudniu we wtorek prze- 
wodniczący Joife w zakończeniu oświadczył, że 
pozostało parę godzin pracy do kcńva. 
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bitwa się zbroi. 

Wilno (8 E. E) Z Litwy kowieńskiej do- 
noszą, że ze świ żo przybyłej do Kown! ciężkiej 
a tyl.rji 4 bateje wyslano na iron: w kierunku 
Giedroyć. Obsługa tych dział nieme. ka, s 
w unitormach liiesskicn. Litwini dalej powie- 
kszają swą armię, 


= PY 
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Bolszewiey dopuszezają inna partye 
do rządu ? 

RYGA. (R. B. D.) Z Moskwy otrzymano wia- 

domość, że w dniu 9 bm. rada komisarzy lu- 

dowych pod przewodnictwem Lemina posiano- 


wiła dopuścić do współdziałania z właiizą s0 
wiecką mieńszewikow i lew, s. r, uznających 
usłuó, sowiecki. Prze stawicieiom tych pailyi 


i ędą zaofiarawane komistryaty : roln'ctwa (s. r.). 
pracy (m eliszew.), a również zabezp:eczuny zna» 
czny udziai w komisaryaluch Spruw wewuęirze 
nych i sprawiedli wos':i, 
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2 martyrologii Irlandyl. 

DUBLIN. 15 marca. Pat. Jutro ma być po- 
wieszonych 6 Sinnfeinistów, 2 za zamord wanie 
oficerów angielskich w Dublinie, inni za ataki 
na wojska angielskie iza noszenie broni, [r'an ia- 
ka partya robotnicza zapowiedziała na lö bm. 
strejk d'a zaman fest'wania żałoby z powodu 
wykonania tych wyroków, 

DUBLIN. 15 marca Pat. Pociąg wiozący po- 
licyantów dostał się koło micjscowoś-i Tra eg 
w zas dzkę, Zamordowany-został major po icyi 
a prowauzący pociąg ! maszynista odnieśli rany, 
——, BOR [ 


MINISTER SIMONS O POLAKACH. 


BERLIN. (Pat) 15. marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Reichstagu odbyło się pierwsze czytanie pro- 
jektu ustawy odnoszącej się do przeprowadzenia art, 
177 i 178 traktatu wersalskiego. Ustawa bakazają 
zawiązywania wszelkich związków mających na celu 
wyszkolenie członków w rzemiośle wojennem i w 
używaniu broni Minister Simons powiedział między 
innemi: Rząd nie chce utrudniać stanowiska Rze- 
szy. Znamy szykany, którymi starają się utmkdnić 
głosowanie na G. Śląsku Polacyj i wiemy, jak Polacy 
prowadzą tam swą pracę agitatorską, Mimo lo ze 
swojej strony będziemy się trzymali ściśle przepł- 
sów, aby nie dać powodu do prolestów przeciwko 
nam. Tak samo ma się rzecz z traktatem pokojowym. 
Musimy go wykonać i wykonamy, 
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Śkładajmy fundasz na plebiscyt! 
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Na sobotniem posiedzeniu komisyi” budżeto- 
wej ks. Imiosjawski przedłożył projekt ustawy 
przezeń opracowanej o „uzupełnieniu drożyżnia- 
nam uposażenia duchowieństwa katolickiego i 
instytucyi kościelnych"'. 

Projekt ten w artykule pierwszym brzmi, jak 
następuje: s 


Wszystkie wypłaty, dokonywane z jakie- 
gokolwiek dotychczasowego tytułu prawnego 
na utrzymanie duchowieństwa katolickiego i 
instytucyi kościelnych z funduszów bądź pań- 
stwowych, bądź przez pańsiwo administrowa- 
nych lub subwencyonowanych, ulegają z mocy 
ustawy niniejszej z tych samych funduszów 
uzupeinieniu drożyżnianemu w rozmiarach od- 
powiadających wzrostowi drożyzny. 

Wypłata powyższych uzupełnień, obliczo- 
nych oddzielnie dla każdej ,dyecezyi, będzie 
dokonywana ryczałtem dyecezyalnym na ręce 
odpowiedniego ordynaryalu biskupiego. 


Nad powyższym projektem ustawr wywią- 
zała sie ożywiona dyskusya, w trakcie której pos. 
Gćwikowski (piastowiec) zakwestyonowuł posta- 
nowienie ustawy, opiewające w artykule drugim, 
iż skala podwyżek płacy duchowieństwa ma być 
automatycznis regulowana, w zależności od pań- 
stwowej statystyki drożyźnianej. Gdyby ta usta- 
wa zostałą uchwalona, wówczas duchowieństwo 
katolickie korzystałoky z przywileju, którego nie 
posiada ogół urzędników naństwowych. 

Pos. Smoła („Wyzwolenie“) występuje rów- 
nież przeciw wnioskowi ks. Lutosławskiego, pod- 
nosząc, że duchowieństwo jest b. dobrze sytuo- 
wane maieryalnie, że pobiera sute opłaty za swo- 
re funkcye, podczas gdy znaczna część ludności. 
wiejskiej żyje w nędzy. 

Niezmiernie charakterystyczne było przemó- 
wienie przedstawiciela ministeryum skarbu, któ- 
ry z naciskiem podkreślił, że uchwalenie tego 
projektu pociągnie *olbrzymio ciężary finansowe, 
wobec tego prosi, aby komisya powstrzymała się, 
z uchwaleniem projektu i pozostawiła przestu- 
dyowanie całej sprawy Rządowi. 

Prze'nawiali następnie posłowie: Buzek Cze- 
twertyński, Gdyk i tow. Smulikowski. 

Tow. Smulikewski zaznacza, że socyaliści 
nr» sprzeciwialiby się uwzględnieniu faktycznych 
potrzeb duchowieństwa. Jednakże w momencie 
gdy Rząt i Sejm nie załatwia piekących potrzeb 
inwalidów wejskowyoh, gdy les niższych funkcyo 


naryuszów państwowych nie jest destatecznie | Moskwy. Z Tyflisu nadeszły wiadomości, że woj- 
urogulewany, a w ogóle wszyscy pracownicy |ska czerwone weszły d» Kutaie, ostatniej pozy- 


państwowi, 


xi 


kolejowi przymierają głode 
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ZA CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA - POZAFRONTOWEGO. 


Wypadki poważnych zasłabnięć i chorób 
spowodowanych dzięki zbrodniczemu postępo- 
waniu siepaczy kazamatowych z rekrutami nie 
były odosobnione. Po owem „oziębianiu”* nas 
na przeciągu przez Chodaczka w czasie pamię- 
tnej kąpieli zachorowało czterech rekrutów na 
zapalenie płue lub nieżyt oskrzeli. 

Z uczuciem nieopisanej radości dowiedzie- 
liśmy się więc pewnego poranku, że dziś odjeż- 
dżamy z transportem do -Resztge w celu odby- 
œa kwarantanny jakiej podlegali wszyscy re- 
kruci z b. G.licyt wschodniej. Ow drugi etap 
męczarni, jaką mieliśmy przejść na zawadłem 
pustkowiu węgierskiej puszty wydawał mi się 
z chwilą opuszczenia znienawidzonych kazamat 
najradośniejszą epoką mego życia i chwilą wy- 
bawiemia z tortur unicestwiających mnie moral- 
nie I fizycznie. i 

żalu za Lwowem, od którego oddzie- 
lono nas wysokim parkanem, i kordonem żołnie- 
rzy, opuszczaliśmy kazamaty janowskie, odczu: 
wając instynktownie, że wspomnienia chwil tu 
przebytych, wryją się w pamięć każdego z nas 
na cale życie, gdyż nieprzygotowani jeszcze psy- 
chicznie do calej ohydy życia wojskowego odczu- 
waliśmy każde bezprawie i każdy akt gwałtu 
boleśniej i bardziej krzywdząco, niż w później. 
zzych czasach, kiedy te zdeprawowane dusze 
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3 chwili. 


CÓŻ NE TO ONI? Gdy sprawa jedno- lub też 
dwuizbowości naszej konstytucyi majgoręcej była o- 
mawiana, wtedy grono profesorów uniwersytetu wy- 
powiedziało się cx catedra w rozna miadopuszczającym 
żadnej apclacyi za senalem, tak, jak gdyby gios 
tych iekarzy, fizylkówi i matematyków był rozstrzy- 
gającym tam, gdzie chodzi o sprawy społeczne. 

Dziś każdego o przyszłość narodu i państwa 
troskdiwego zajmują przyszłe losy szkolnictwa, Któ- 
re reskcya nasza oddać chee niepodzielnie we wła- 
tdanie księży, I tóż wy na to, nejwyżsi przedstawi- 
ciele nauki? Wyscey ipedagogowie? Czy milczenie 
wasze, — teraz wiaśnie nie na czasie — ma być 
zgodą na zakusy roalcyi? Czy mdmy mieć szkołę 
wyznaniową w Polsoe, czy kwalifikacyą dla nau- 
czyciela ma być wyznanie jego, nie wykształcenia 
fachowe? Czy i (Wy uczyć będziecie „wyznaniowej 
nistoryi“ jak tego pragnie p Czerniewski? Zapra” 
wię, wiele mówiącem jest to miiczenie. SŁ E. 

—1w00— 
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Dodatkowy podatek od alkoholu. 

WARSZAWA. 15 marca. Izba skarbowa po- 
daje do wiademości, że na podstawie rozporzą- 
dzenia min. skarbu z dn. 8 bm. wszystkie za- 
pasy spirytusu i wyrobów alkoholowych, pod- 
l gają dodalkowemu opodatkowaniu. 

—000— 

Aresztowanie fałszerki banknotów. 

KRAKÓW. 15 marca. Pat. Pod zarzutem 
puszczania w obieg iałszywych 500-markowych 
banknotów ar.sztowano w Podgórzu niejaką Mał- 
gorzatę Sikorę. 


dobra doczesne. 

Ido dzisiejszego dnia nie zdołano unormować płac 
„emerytów i wdów obarczonych rodzinami, a 
wszelkie daniny dotychczasowe były wobec nich 
ize strony Rządu í większości sejmowej najzwy* 
| lejszem urągowiskiem, występować z pominię- 
ciem wszysikich innych grup w interesie księży, 
osób samotnych opłacanych za wszelkie posługi 
duchowne — nie jest rzeczą ani nagłą, ani uspa- 
kajającą liczne rzesze oczekujących pomocy ze 
strony Rządu. Dlatego, tow. Smulikowski zgłosi 
rezolucyę, domagającą się od Rządu przedłuże- 
nia projektu zmian w ustawach o uposażeniu 
wszełkich pracowników państwowych 

Przystąpiono do głosowania. Wniosek tow. 
Liebermana, domagający się odroczenia dysku- 
syi, został odrzucony 12-tu głosami przeciwko; 
6-cin. Wśród tych 12-tu głosujących przeciw by- 
ło 7-miu księży katalickich. 

Po odrzuceniu wniosku tow. Liebermana, 
przystąpiono do głosowania nad meritum i ró- 
wnież 12-ma głosami przeciw 6 przyjęto jedynie 
ze stylistycznemi zmianami projekt ustawy. 

Tak więc księża, którzy w komisyach sejmo- 
wych i w samym sejmie tak się oburzali na 
brak patryotyzmu u kolejarzy, którzy przyp 
iminali plebiscyt górnośiąski wówczas, gdy 
liejarze domagali się poprawy swego bvtu ciż sa- 
mi księża, z chwilą, gdy chodziło o ich kieszeń, 
z całym cynizmem odrzucili precz wszystkie pię- 
ne frazesy i z nieposkromioną zachłannością 
z bezwzględną natarczywością forsują ogromną 
podwyżkę ponsri swoich, jednocześnie obity łup 
zbierając za posługi religijne. „Biada wam Do- 
kiorowął i Faryzeuszowie obłudnicy, iż jesteście 
podobni grobom pobielanym, które z s 
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Z gospodarki gmianej w Krakowie. 

KRAKÓW. 15 marca. Put. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej odczytano pismo To- 
warzystwa muzycznego proszące o złożenie zwłok 
Śp. Żeleńskiego na Skałce, u hwalono z fundu- 
srów miejskich przeznaczyć 100.000 mk. na plce 
biscyt górnosiąski, przyjęto warunki pożyczki 
iządowej w kwocie 3,6090000 mk. na wykoń- 
czenie 3 domów w Póiwsu zwierzynieckiem 
przeznaczonych dle urzędników i robotników, 
uchwalobo granta, na których mieści się zakład 
czyszczenia miasta oddać pod budowę gmachu 
dyrekcyi poczt i teiegralów, podwyższono o 200 
proc. podatek gminny od napojów  spirytuso: 
wych, a w końcu uchwalono podwyższenie cen 
biletów tramwajowych z dniem 21 bm. przy- 
czem przewidziane są ulgi dla młodzieży szkol» 
nej, robotników i t. p. 
—00— 


zdadzą się piękne ludziom, ale wewnątrz pełne 
są kości umarłych i wszelakiego plugastwa'. 
OETA D E TTT 1 R TAANI GAT TAA TTTR 
Pertraktneye związku robotnižów role 
nych ze związkiem ziemian. 
WARSZAWA, 14 marca. Po dwudniowych 
obradach związku robotników rolnych ze zwią- 
ykiem ziemian usłaloro jednorazowy dodatek 
do recznej pensyi w aumie 1200 mk. dla robos 
tn ków rolnych, pracujący% bez przerwy cały 
|rok na folwarku. Powołani do wojska żołnierze 
| ochotnicy również otrzymają dodatck. 
—46— 


Bolszewiey cpanowali Oruzyę. 
WIĘDEN. 15 marea, Pat, BK. Tel. iskr. z 


levi obronnej eruzińskiego rządu mienszewików, 


i serca żommierszie nurzały sią w upodłeniw I nie nazwisku, rozkazując mu wystąpić z szeregu 
reagowały wcale na razy i ciosy zadawane ich; na bok. 
człowieczeństwu przez mocarną pięść military- Obok studni zebrało się przeszło 80 ludzi, 
mu wyeliminowanych z szeregu. Przypatrzyłem się 
W pamo połuin  wymrowadzono nas czwór- |im dokładnie. byli to ludzie, których przez cały 
kami z kazamat, ab; jpowędzić ulicą Na Błonie czas mego pobytu w kazamatach wcale nie wi- 
ku dworcowi towaro* emu. |dzialem. Przeważnie elegancko ubrani, spasieni 
W jasnych prosnieniach słońca lipcowego panowie, nierzadko w lakierach i dokładnie za- 
stanął — pierwszy raz widziany z bliska przez  rrosowanych spodniach, z kwiatami w butonier- 
rekrutów — nominalny pan, władca kazamat, | kach, syci i wyświeżeni, jakby wybierali się na 
porucznik Esel. On, — niewidzialny, tajemniczy | spacer lub festyn. 
i legendarny bóg, ukazujący się tylko w chwi- Zgromadzili sią obok studni, paląc papiero- 
lach kaprysom prof«nom. sy i rozmawiając między sobą wesoło, nie zwra- 
Sierżant kanceluryjny odczytywał imienną | cając nawet uwagi na to, co koło nich się działo. 
lisię odjeżdżających, a pan Esel słuchał wpa- [ o dziwo! Każdemu z tych ludzi, gdy wy- 
trzony swemi rybiemi oczyma w bezkres lazuro- | chodzili z szeregu, aby przejść do grupki panów, 
wego nieba. Czarna broda wystrzyżona na pod- | zgromadzonych pod studnią kazamaiową, rzucał 
bródku à la Franz Josef, nadawała jego twarzy|pan Esel nieznaczne spojrzenie, a nawet pól- 
wyraz żóltej chorobłiwości i nieopisanego znu- |uśmiech. sałutując dwoma paicami tych, którzy 
żenia mu się kłaniali. 
Faktyczny komendant kazamat, „zugsfūhrer“' Teraz dopiero zauważyłem, że Chodaczek, 
Cmoaiczek star kpiąco uśmiechnięty, jakby czu-| wykrzykując nazwisko takiego pana. dodawał do 
instynktownie owe morze nienawiści, przele- | niego nieznacznie słowo: Horą, t.j. pan. 
wające się w sercach wymeczonych, zmizerowi- To dziwne! Przecież ja zu cały czas mego 
nych 1 wygłodzonych ludzi ku swemu katowi | pobytu w kazamatach nie usłyszałem od nikogo 
1 udręczycielowi. z moich „przełożonych tego słowa, któreby mi 
Tu i ówdzie wywoływał sierżant kancela- | przypominało, że kiedyś miałem swoją wartość 
ryjny jakieś nazwisko zupełnie cicho, a wtedyj! prawo do tytułu: panl.. Czemu to tytułowano 
porucznik Esel nieznacznie zaglądał do kartecz- setki ludzi z uniwersyteckiem wykształceniem, 
ki trzyinanej w dłoni, jakby dla kontroli. Nastę- urzędników, nauczycieli, studentów i cały inte- 
powało prawie niedostrzegalne porozumienie się ligentny proletaryat, srędzony do baraków „per 
oczyma między porucznikiem Eselem, sierżan- ty” lub w najlepszym razie „per wy*?... 
tem kancelaryjnym i Chodaczkiem, a wtedy Cho- Później sią dowiedziałem. k: 
|daczek wywoływał danego rekruta głośno po (CG d a.). | 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 16 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Środa 16 marca o godz. 1 wieczór „Holender tułacz”, 
opera. | 

Czwartek 17 marca o godz. 7 wieczór „Klaudyusz*, 
komedya V. raz. 1 

Piątek 18 marca o godz. 7 wieczór Jubileu*z Zyg- 
munta Schmidta „Księżiuczka czardasza", operetka. 

Sobota 19 mcrca o godz. 3 popołudniu przedstawie» 
nie teatru żołnierskizno0, m 

Sobo!a o godz. 7 wieczór „Uroczyste przedstawienie 
w driu imienin Naczelnika Państwa „Straszny dwór’, 
opera. 


Po każdern przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Pubiicznosci wę wszystkich 
kierunkach. 


—e 


Biuro koncertowe M' Terka. W piątek 18 marca 

li. Wieczór recytatorski Kazimiery Rycaterówny. Nowy 

program. 2108 
a 


UNIWERSYTET LUDOWY im. A. MICKIEWICZA. 

Środa 16 bm. w Związku kolejarzy przy ul. Gro- 
deck.ej 69 wykład Dr, Wereszczyńskiego: „O gminie”, 
fodz. 1 wiecz. — Tegoż dna w sali wykładowej Uniw. 

u4. przy ul Ormiansk ej 2 wykład p. Dziurzyńskiego: 
„O Polsce Piastowskiej", godz. 7 wiecz, 

Czwartek 17 bin. godz. 7 wiecz. w sali wykładowej 
Uniw. Lud wykład prof. Cieśli: „O malarstwie, ze szcze 
golnzm uwzglednieniem malarstwa poiskiego*. — Tegoż 
dnia o godz. 7 wiecz w Związku Metalowców, Ormisń- 
ska 31 wykład p. Lziurzyńskiego: „Historya ruchów re- 
wolucyjnych*. 

Piątek 18 marca o godz. 7 wieczór w sali wykłado- 
wej Uniwersytetu Ludowego wykład prof. Biegeleisena: 
„Zadania wychowawcze“. 

Sobota 19 marca o godz. 7 wieczór w sāli wykła- 
dowej Uniwersytetu Luaowego wykład p. Dziurzyńskiego : 
„Polska Piastowska“. 
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stopnie zwiedzanie Panoramy Racławickiej, o godz. | JAK ŻYDOWSKI KOMITET RNTUNKOWY PO- 
12-tej obiad w bursie kn. Boberskiej. O godz. 4-tej PIERA PASKARSTWO? Oirzymujemy mast. pismo: 
przyjmie gości Komitet Obrony Kresów zachodnich „Komisya wyłoniona z Ż. K. R. cclem rozpatrzenia 
w sali „Gwiazdy“. Wieczorem o godz. 9-lej odjazd zarzutów podniesionych w „Dzienniku Ludowym“ a - 
pociągiem krakowskim. l lutego 1921 w art. pod napisem „Jak żydowski Komi 

GENERAŁ  MAKSYMILIAN LINDA, komendani| tet ratunkowy w pa a kwa 
miasta, przeszedł na emaryturę. Stanowisko edo |; pig Pm 2 Sm mm potega, 
YB = da s peeh szia po gruntownem rozpatrzeniu sprawy, w szcze- 

Ustępującego generała żegnają mieszkańcy mia. żeń e E RA e aa 280 
sta z prawdziwym żalem, gdyż w swoim zakresie | NA, jaxo au = ac, ait ; egu iiy 
działania, siał Istomie na wysokości zadania. Może, Świadków. do następujących wyn s "a 
te nasze pochwały wydadzą się niejednemu w Zarzuty pr a 4: sk SSWbIE „om a n 
że właśnie znajdują się na łamach naszego pisma, alej Zelma Reissa ne mają GN rar Ni < 00 
są one istotnie zasłużone, czemu z przyjemnością | gdyż UW eyteewk A : = + P 

je wy e patud peen eik pie chleb: KR. 
daeng pane ię = ge w - BR M manipulacyą A żydowskiej riekarmi roboffiitwej 
zastępcy, gdy pójdzie śladumi swego poprzedni 4. |6ehoekaż by A anie Amra © 
5 re = y. èd 5 stri si , 

PRZYTZ = + p Na 4 agaty „we zyskami z ednośnej transakcył wynikającymi nie miał 
urzędy, imstytacym i 4. d., które reilektują na przy- | y adnej _ styczności, it, jakoby AFWak. 
dział tytoniu na miesiąc marzec, zechcą wnieść gatem yt Saw at Oku lub też osii 
szenia najpóźniej do dnia 18. b. mm, w powiatowej; r. ui . uk - b 
Dyrekcyi skarbu, Podwate L 8. | jakiekolwipk zyski osubisie, j goła bezpodsiaj 


TYTOŃ W SIANIE, Symche Biigler, z Hrubieszo- | 7 
wa, przywiózł do Lwowa 5 worów tytoniu, które 
ulrył w sianie przy ul. Łokisika l. 10. Policya do- 
wiedziała się o tem przemytażctwie i tytoń ten, 
wartości setki tysięcy mk. odsiawiono do Dyrekcyl 
Skarbu, zaś właścicieła jego aresztowane. 

JEK POSTĘPUJĘ5 KAMIENICZNICY Z DOZGR- 
CAMI, N. Stremengerowa, „pani na szerokiej" ka- 
mienicy przy pł Smolki, z powodu choroby dozor 
czyni, zawezwała do roboty jej dziewczynkę, Gdy 
dziecko dla braku sił nie mogło wykonać przezńa- 
czonej pracy, gosmodyni ta spoliczkawała dziewczyn- 
kę. Widocznie kamienica nie wpiywa «dodatnio na 
nerwy tej pani. Możeby zajęła się tą panią jaka wla- 
dza bezpieczeństwa. 

Dozorca realności przy ul. Szumiańskich £. 10. 
powróciwszy z miasta do domu, zastał swe meble 
złożone w gawmicy. Funkcyonaryusze VI. dzielnicy 


Wobec powyższe i pirzymanych innych infor“ 
mayi, podniesione przeciw p. Reissuwi zarzuty, pm" 
wstałe raczej na tle konkurencyi politycznej, oka- 
zały się bezpodstawne i konsiaiujemy z zadowolej 
niem, że wyrządzona mu przykrość w iak nązwąj4 
pliwy sposób zostala naprawiona. ug 


= 


Szkoła pariyjna. 
ul, Ormiańska 2 II p. 
We Środę od 7—8. Dzieje współczesnego so» 
cyalzinu. 
W rigtek od 7—8 O ustroju politycznym i 
sądowniciwie w Polsce. f 
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kojnem umiarwowaniem, co pozwala wróżyć, iż zwrot. podczas jego nieobecności roszbiłń zania i dokonali 
ku ciepku, jakkolwiek nie gwsitowny, będzie tym tel przeprowadzki na życzenie włeściciela realności. 
razem trwały. Ulice poją się tłumami, wywabionymi Pan ten „przyjął na dozorcę pewnego wieśniaka, a 
łą masą promieni słonecznych, jakis wciąż błyną Poprzedniego cozorcę pozostawili bez dachu nad gło- 
z przeczystego stropu niebios na szarą jeszcze ziemię. | W% Zwracamy uwagę kompetentnych władz na po- 
Ale wszędzie już drga ta radosna nuta odradza- | any fakt, aby zajęły się natychmiast tą O WAY 
jącego się Życia, klóre sprowadza blogie zapomnienia | DO chyba mieszkać pod golyn niebem nie można, a 
wszystkich trosk i smętków zimowych miesięcy. 1, OTFana magistracie nie są na to, aby popełniać bez- 
bociany, wcześniej, niż po ime lata, zieciały do | PTAWEC. 
nas, śnać czując, że strzechy polskie pokój nakoa USILOWBNE SAMOBÓJSTWO. Dorota C., liczą- 
niec owłnie i radość cichych prac rolnych na oj-!ca lat 32, z powodu długotrwałej chorcby popelniia 
czystych zagonach Pozbawieni radości wiejskich, samobójstwo. Kupiwszy w ńcce Misolascha iru- 
mieszkańcy szarych murów lwowskich zalegają z roz.: Ciznę na szczury, dała się w ub. niadzielę do lasu 
koszą glewery i pgrody, gdzte każdy pąk nabrznila- | Biłoboraką go i tu spożyła truciznę. Przechodnie za. 
ły, każda trawka nieśmiała, mówią o wielkiej, nieo- | wiadomili Pogotowie ratunkowe, kióre po przepłu- 
acnionej, przepięknej nowinie — wiośnie. kaniu Żołądia, odwizło ją do Ezpliala. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się | Z POGOTOWIA POŻARNEGO. Przedwczoraj wie- 
we czwartek 17. marca, o godz. 6. wiecz. w sali|Czór z niewyjaścionego powodu zajęły się Śrmlecie 
posiedzeń rady miejskiej. w pace obok szkoły Staszica. 


przyjmuje ul. Akadamicka 10. 
= e — + 3) 
— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
Firma: Krioger, Griinschlag 1 Ska we Lwowie ME. 
1.000, Pracownicy Kkelnerscy w Borysławiu Mk. 1600, 
Julia Patraszewóńca i Katarzyna Michałoowa w Rud. 
kach zebrane między mieszczaństwem Mk. 760, Zwią. 
zek rob. introligatorskich 150 Mk. Daisze daki przyj+ 
muje Adm. „Dzien, Lud." : | 


w Z O NA WOT r 


Sprawy partyjne. 

* CENTR. ŻWY ZK PERCOW. KELN. wzywa 
tow., abby unikali bezwarunkowo Borysławia a to 
z powodu strejku. ZAL Ze p. 

* DO ODDZIAŁÓW ZWiBZKU POLSKE? ŁO» 


DZIŚ „TZEŃ AKTORA" — w teatrze miejskim. 
Przemówienie reprezentanta Z. A S. P. i opera 
Wagnera „Holender tułacz*, 

WIECZOREK ARTYSTYCZNY odbył się dnia 12 
b m w żeńskiem seminaryum państw, staraniem | 
prof. Walentego Adamczaka, znanego z pracy nad 
kształceniem chórów Żeńskich, dla których nietyl- 
ko pracują, ah: i układu pieśni — które jak wiany, 
odgrywają wieftą rolę w kształceniu młodzieży wiej. 
skiej. i F 

Wicle znać pracy prof. Adamczaka nad mło! 
dymi 1 niewyrobionymi głosami, które popieywały | 
się na omegdajszym wisczorze. Choć Żadnej pieśni 
w sposobie wykonania mic zarzucić nie można, je” 
dnak parę z mich wybiło się na pierwszy plan ze, 
wzgiędu na techniczną trudność ich wykonania i 
przez swą mebxdyę, a to: Żukowskiego „Wznieś się 
orle", Sierosławskiego „Pieśń Górnoślązaków", tegoż 
autora „Nasza polska ziemia” i Lachmana „Ostatni 
mazur”. Uczenice p. A. grały na skrzypcach z po- 
dziwienia godną techniką, jak na ich lata nauki. 
Wyszliśmy z uczuciem wdzięczności dla p Adam- | 
czaka za chwile mile spędzone na jego koncer- 
cie. (m. 1). 

(.) GÓRNOŚLĄZACY, z różnych powiatów wsche- 
dniej Małopołski, którzy spieszą do rodzinnych stron 
na głoaowanie, mają przybyć dziś do naszego miasta. 
Komitet obrony Kresów Zachodnich urządza dia nich 
gościnrme przyjęcie w przejeździe przez Lwów. Pro-: 
gram zawiera: o gedz 9-iej rano uroczyste natny 
żeńsiwo w katedrze ga sprawę Górnego Sląska, na- 


| na 


W realności przy ul. św. Mikołaja l. 15, zajęła | DZIEŻY SOCYALIGYCZ cżl. Na ostatniem posiedze- 

się sadza w kominie. Straż pożarna w obu wypud- niu Komitet Centrainy uchwaił zwołać ll. zjazd Z. 
kach była czynną. SZT gi x i Z: b. r. Lo were 
zd S L? Kaleta a zjazd ten wuzysikie oddzialy winny wysłać pæ 

Pe pd s opa Re. sk „Z | mg liczbę delegatów, (1 na 10). Załączając ponis 
rozstroju nerwowego rzuciła się pod wóz tramwa-| Ż) Proponowany Poe. C, porsadek dateimy meddu 
jowy w ul Łyczakowskiej. Pogotowie eatunkowg, i A x neslane etua wiz ei , 
pomimo, że B. nie ulegia obrażeniu, odwiozło ją |< pie KD A SPORA I (St. KE we. 
tetżanie do szpitala. Warszawa, ul. Wspóina 21/28). Debgaci odlziałów 
M. Peterówna, lat 23, która onegdaj uległa pj (M na koszt własny lub oddziałów. Kom. Centr, 


I 4 i 3 E kk 
A fu na całem ciele w mieszkaniu przy ul. Su- da im tylico mieszkanie. W przeddzień zjazdu, w 
pińskiego L 3, zmarła wczoraj w Szpłialu, 


niedzielę, odbędzie się odczyt, urządzony staraniem 
ARESZTOWENIA Z3 KRĄDZIEŹE. Annę Szum- 


ZPMS. w jednej z większych sal Warszawy, 
A Porządek dzienny proponowan æz Komitet 
lańską, Julię Lang i Karola Mazura aresztowano ZA | Ceni ý wm . 
kradzież kilku zwojów materyi na dworcu koicjo- 


ralny: Dzień 1 rano: 1) Zagajenie, 2) Obiór 
wym. Materye te sprzedali oni Mojżeszowi i Rechcli 


prezydyum, 3) Regul min Zjazdu, 4) Powitania, 6) 
Obiór komisyi; popołudniu: 6) Sprawozdanie komi. 

Czaczkesom za 17.000 min, ci zaś część jej odsprzedali | pap. Fug ~ 

za 16.000 mk. Reginie Zomerowej, 


4 |syi mandatowej, 7) Sprawozdania: a) Komitetu Cen- 
zamieszkałej przy | tralnego, b) finansowe, c) komisy rewizyjnej 

ul Zamarstynowsaiej. Złodziei wraz z biatafcarni | dejegatów ) : yi rel. © 
osadzono w aresztach policyjnych. 


z pnowincyi d fwsreslna klyskusya. — Dzień. 
II. rano; 8) Ideologia ZPMS, 9) Praca wśród miodzie 

Podkzas obiawy aresztowan Jana Orlusza i D.! 
Diducha, Którzy do spółki dokonali licznych wła- 


ży robotniczej, 16) Mevodyka pracy samokształoe« 

3 z) niowej; popołudniu: 11) Sprawy organizacyjno- agih 

mañ. Zamyślaii oni popełnić kradzież w składzie M mikka s $ 
skór przy ul. Strzeleckiej. 


tacyjne: e) apruwa agitacyi wśród młodzieży, b) 
| Statut, 12) Sprawy prasowe: a) Sprawozdanie red. 
ARESZTOWANIE Z 1 KOMUNIZM. Policya dresz. į shn. „Jutra“, b) akcya prascwa ZPMS. — Dzień 
towała w Krakowie Wiadysława Ślezaka, maszynistę III. rano: 12) Sprawy zewnętrzne: a) ZPMS a insty- 
kolejowego w Płaszowie, pod zarzutem szerzenia agi- lucye robotnicze, b) ZPMS wobec innych organizacył 
tacyi komunistycznej. |młodzieży, 13) Obiór naczelnych władz ZPMS, po- 
We Lwowie aresztowano N. Szapirę, który miał połudaiw: 14) Dyrektywy dla naczelnych władz Zwią 
pełnić fuikcye prezesa  czrezwyczajki w Pro- zku, 15) Wulne wnioski, 16) Zamknięcie zjazdu, 
Skarowię. t —. 


Ńr. 64 


Morderstwa rabunkowe w kraju. 


Inżynier parcelacyjny Piotr Guwer, w ub. pie- | 
dzielę był na wiecu ypiebiscytowym w Dawiiowie. 

Przy tej sposobności odebrał od wieśniaców za- 
leglo raty za rozparcebowane grunta w wysokości 
nieustalonej, lecz dochodzącej do kiiaxtziesięciu ty” 
sięcy masek. W drodze powrotnej popołudniu z Da- 
widowa Go Gańczur, napadło na niego dwóch prze- 
branych w mundury bandytów. Stwierdzono, że ci 
nieznani zbroduiarze dali da Guwera dwa sirzały 
x karabinu. Jeden z nich rozstrzaskał mu zegarek, 
drugi zaś przebiwszy lewą rękę przeszył Serce na 
wylot, zabijając go na miejscu. | 
WIR FT ET wy AR. N MADE OOO FETOTKTIENRRE E 


3 sali rozpraw. | 
Z 


%13 OSKARŻONYCH. 


Wczoraj odbywała się w dalszym ciągu rozpra- 
wa przeciw oskarżonym o liczue zbrodnie, popeł- 
aione w czasie walk polsko- ukreliskich w Brzus 
choewicach. Wedic zeznań świadków Ukraińcy zam 
jąwszy w grudniu 1918 r. Brzuchowice, poczęli ra- 
bować, oo im pod rece wpadło, rzekomo pod pretek- 
stem rckwizycyi dla wojska. 

Czego nie mogli zabrać, to niszczyli. 

yn i zabudowania Karola Puiatyckiego, ob. 
rabowali, a nasiępmie podpalili. Zgorzało wówczas 
2 krowy, wicprz, kilkanaście kur i wiele różnego 
materyału, wartości ówczesuej 100.000 kor. Nasię- | 
pnie obrabowali rodziny Karweckich, Kobierzyń- 
skich, Griów i wiele innych. 

Orkarżony Leon Łotysz, aresztowanemu Włady. 
sławowi Karwedciomu oznajmił, że będzie rozstrze- 
lany. Na szczęście znelcziono w piwnicy beczkę mio, 
du, a giy żołnierze popili się, Kaiwecki zdo- 
łul ebiedz. 

Oukarżeni nie przyznają się do winy, rabunii | 
tłumaczą rozkazem retwizycyi, wydanym przez swych 
przełożonyci 

Wielu świadków zeznaje, że omścili swe do-! 
mostwa w czasie walk, a powróciwszy zastali w 
mieszkaniu tyko ruinę. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano wszyst- 
kich świadków, oraz odczytano wile zeżnań poszko.- 
dowunysh i świadków, którzy nie jawili się na roz- 
prawie. Dziś zapadnie wyrok. ab 


j DZIKIE RABUNKI. Mp aa 


Nocą 1-go grudnia 1318 r. do mieszkania Marcina 
Pycdd w Kopylowie wpsdło 6-ciu ukraiiskich żoż 
nierzy. Przylożywszy do piersi domowników rewol. 
wery, zażądali wydania im 4.000 kor. Pieniędzy je- 
dnak nie znaleźli, przeto zabrali różne rzeczy, war- 
tości 54.000 mic 

Tej smmej nocy 6-ciu Żołnierzy napadło na mie- 
szkenie Moritza Sabla, zarządcy dóbr w Bobiaty- 
pie i przez mozbiie okno poczęli strzelać do wnę- 
trza. Jedna kula przebila ramię Samuela Wieder. | 
korna. Następnie bandyci weszli do środka i bijąc 
Scbla, oraz grożąc rewolwerem zrabowali goiówkę 
19.800 lew. | rzeczy, wartości 20.000 kor. Tej samej 
nocy dopuszczomo się rabunku na osobie Chełma 
Sobla w Relikowie. | 

Jako podejrzany o ten rabunck, wczoraj za- 
siad! na awie oskarżonych Dorofiej Parchowicz, q 
1 | Zika Parchowicz, lat 70, obrz. gr. Kat, u 
której znaleziono rzeczy pochodzące z rabunku. 


Dla braku niezbitych dowodów winy, sędziowie! 


przysięgli zaprzeczyli pytania w kierunku winy os. 
karżonych. Na podstawie tego werdyktu trybumał 
wydał wyrok uwalniający od wħiy i kary. 
Prokurator zgłosił zażalenie mieważności. Roz- | 
prawie przewodniczył r. Fida, oskarżał prokurator 
Hryniewiec!ń, bronił dr. Bromberg. 4 


„3 ruchu roboin'czego, 


WALKA MAJSTRÓW STOLARSKICH Z RO- 
BOTNIKAMI. Majstrowie i fubrykanci stolarscy 
uznali moment obecny za najodpowiedniejszy 
do walki i gmębienia robotników. Bez żadnego 
spocyalnego powodu, bo robotnicy nie prowadzą 
wcalo- akcyi cennikowej, jedynie w niektórych 
pracowniach były prowadzone periraktacye, któ- 
re z reguły kończyły się porozumieniem, pp. 
pracodawcy uchwalili wypowiedzieć pracę wszy- 
stkim robotnikom i postawili in swoje żądania, 
któro jako curosum podajany do publicznej wia- 
domości. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


maa UA 
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Sprawozdanie delegacyi z konferency/ z majstrami 
Koledzy! Ponowna prowokacya majsirów. Pertrak- 
tacye zostały rozbite. Wytworzona przez zachowa- 
nie się majstrów sytuscya siawia nas w obliczu sta- 
nowczęej walki. Konieczność prokiamowania strejku 
stanęła na porządku dziennym. Obowiązkiem naszym 
jest w takiej chwili stać silnie w naszych szeregach 1 
słuchać każdego wezwania organizacyi Jawcie się 
licznie na zgromadzenie, ażeby ewentualna uchwała 
strejwowa nnała za sobą wszystkich kolegów. 
g Wydział Zwigāin. 

BACZNOSC TECHNiCY DENTYSTYCZNII Wi 
czwartek 17. bm. o godz. 7-ej wieczór odbędzie 
się nadzwyczajne zgromadzenie członków z po- 
rządkiem dziennym: i 

Sprawozdanie komisyi cennikowej; Zjazd 
delegatów Małopolski; Wnioski. 

Dla dobra Waszej sprawy stawcie się wszy: 
scy, spelnijcie Wasz obowiązek koleżeński. 

TECHNICY DENTYSTYCZNI! Z powodu roz- 
poczętej akcyi cennikowej omijajcie Lwów, aż 
do odwołania. 

7 Związok pom. tochn. dent. 

Bifków. W dniu 9 bm. odbyło się bardzo 
liczne zgromadzenie robotników pracujących w 
zagiębiu nefiowem Bilkowa, z porządkiem dzien- 
nym: Sprawozdanie z lwowskiej konferencyi cen- 
nikowej; sprawozdunie z posiedzeniu głównego 
zarządu Związku R. G. w Krukowie; jednodniowy 
zarobek na plebiscyt górnośląski; organizacya, 
jej zadania i konieczność 

Po dluższym referacie tow. Rzemianieckiego 
rozwinęla się obszerna dyskusya, miejscami bar- 
dzo ożywiona, zwłaszcza w sprawie drożyzny 
1 niestosownej do tejże podwyżki płac; w spra- 
wie zamachu przez prucodawców na organizacyę 
przez nieuznanie mężów zuuf:nia i biuro pośred- 
jniectwa pracy, oraz wymiaru tak wysokiego po- 
datku przez państwa na robotników, a ściągane- 
go przez nowych egzekutorów, pracodawców. 
Po uchwaleniu jednodniowego zarobku na ple- 
biscyt, uchwalono też następujące rezolucye: 

Wobec ustawicznych zamachów na prawa 
obywatelskie proletaryutu i growokatorskich za- 
pędów reakcyjnego rządu i kawitalistów rolnych 
i przemysłowych, zgromadzeni robotnicy Zaglę- 
bia nafiowego w Bi'kowie w sali kościółka, dnia 
9 marca 1921 r, oświndczają: 

Projekt ustawy, krępującej obronę robotni- 
ków przed zachłannością kapitalistów, przedsta- 
wiony w sejmie przez ks. Lutosławskiego i jemu 
podobnych duchownych i świeckich sług kapi- 
lalistycznych, uważumy za niecną prowokacyę - 
i nie cofniemy się przed żadnym środkiem, by 
zamach ten na prawa robotnicze odewrzeć na- 
wet i wtedy, gdyby sejm tę antyrobolniczą u- 
stawę uchwalił. 

W obronie zdobytych praw i naszych klaso- 
wych związków zawodowych, proletaryat gór- 
niczy musi być w ustawicznem pogotowiu, a na 
dowód tej gotowości wszyscy pracujący w prze- 
myśle naftowym robotnicy powinni stać w szere- 
gach związkowych, ofiurni i punktualnie speł- 
niając swoje obowiazki wobec Związku. 

Zamach na nasze robotnicze prawa powin- 
niśmy wykorzystać jako cs'rzeżenie, by w jedno- 
ści ruchu robotniczego, w sile naszych orguniza- 
cvi, a szczególnie w klasowych związkach ro- 
hofniczych proletaryat miał silne oparcie i moż- 
ność walki ze swoimi klasowymi wrogami. 

Zgromadzenie zamknął przewodniczący tow. 
Gaweł o godz 11 wieczór. 

AKCYA CENNIKOWA DRUKARZY W STRYJU 
jest w toku. Nie należy przeto przyjmować tam pracy. 

—RR— 


A 
Wyrzucanie pieniędzy, 


Donoszą nam ze Stanisławowa, że w tamtejszym 
szpitalu więziennym jest aż pięciu lekarzy *%vojsko- 


Bandyci zabrali denatowi całą gotówstą I zbiegli. 
Policya aresz'owała dwa indywidua, na kióre pa- 
da podejrzenie o dokonanie tego morderstwa. Za- 
imoróowany osłerocił żonę i dwoje dzieci. 


MORDERSTWO DWÓCH PODRÓŻNYCH. 


Onegdaj nocq znaleziono na drodze między Prze- 
myślenami a Krosiemicami dwa trupy nieznanych męż- 
czyzn. Obu zamordowane w drodze Kilkumastoma 
strzałami rewvlwerowemi, a następnie obrabowano. 
Slędztwó w toku 


` 


A więc pp majstrowie uchwaliją bezwło- 
cznie dążyć do wprowadzenia robót akcrdewych. 
Uśiniecha się im „pr.odiużenie czasu pra- 


SV 


Uchwalają znieść(l) wypowiedzenie pracy. 

W razie bojkolu choćbv najmniejszej praco- 
wni, wszyscy majstrowie do 24 godzin zawieszają 
pracę A za to wszystko obiecują stworzyć ko- 
misyę dla aprowizowania pracowników. 

Dla przewrowadzenia tych cennych postula- 
tów wypowiedzieli już pracodawcy wszystkiin 
robotnikom stolarskim i zapowiadają nieubła- 
ganą walkę. 

Stwierdzamy, że wszystko to postanowili 
ci panowie bez dania jakiegokolwiek powodu 
przez robotników. 

Prowokuje się wojną z robotnikami jednego 
zawodu, która szybko musi się przenieść na 
całą klasę pracującą. Dlatego póki czas prze- 
strzegamy przed prowokutoranmi. 

ZWYCZ. ROCZNE WALNE ZOR. STOW.: 
ROB KAMIENIARZY I RZEŹBIARZY w Kæ 
mieńcu odbyło siew niedztslę 13 fm. Przewodni- 
czył tow. Wolfinger Fr. Po odczytaniu i przył 
jęciu protokolu ztożyli samawovdanie z czynno 
ści i Gasowe tow. Zachara i Dziakon. Stan człon- | 
ków w r. 1020 wynosił 36 towarzyszy, to jest 
wszystkich we Lwowie pracujacych 

Dochód stow. w r. 1920 z pozostałością 
z r. 1919 wynosił 5223 mk. 03 f. wydatki 543 
mk. 50 f. — Stan kasy z końcem roku wynosi 
4619 mk. 55 £. ulokowanych w pożyczce pań- 
slwowej, kasach oszczędności i gotówce pod- 
ręcznej — Sprawozdania przyjęto, udzielając 
Zarzaddowi absolutoryum. 

Na rok bieżący wybrano następujący Za- 
rząd Przewod. Juhan Sobatuicki, zusiępca Ko- 
rzewicz Władysław, kasyer Banach Jul., zasią- 
pca Budziński, sekretarz Dziakon Mat. zastępca 
Wcisło Stanisław. Wydziałowi: Tow. Bojanowski, 
Sym. Bojanowski Fr, Fedyszczak, Wiatr i Zet 
luszkiewice Kornel. 

Wydz. nadz. Tow. Wolski, Smagudz i [Wol- 
finger Człon. Rady ro i Kom. Zaw. tow. Boja- 
nowski Franc i Zclaszkiewicz K. 

Przy wnioskach uchwalono przystąńć do 
Centrali w Krakowie i podwyższyć tygod. wkł. 
na 15 mk. w końcu omawianą i polecono nowo 
wybranemu Zarządowi, by w miarę możności 
przysląyńiono do zorzanizowania pomocy i uczni 
kamieniurskich, al fersy, botoui rzy»r L d. > 

OBRADY ZARZĄDU MIEJSCOWEJ KOM. 
ZAW. odbędą się we czwartek 17 naroa o godz. 
%-ej wieczorem w lok. stow. gosp. szynk. Rynek 
Il p. Porządek, obrad sprawy gospodarcze, 
kasowe i uchwalenie projektu regalatninu ko- 
misyi i podkomisyi zawodowej Punktualna o- 
becność wszystkich członków Zurządu konieczna. 

BACZNOŚC ROFOTNICY STOLARZE! Omi- 
jać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia poszukują- 
ce robotników są niezgodne z prawdą. Życie 
robolnika jest ciężkie, a na żądania robotników 
podwyższenia płacy, panowie lwowscy uchwa- 
lili lokaut i wymówili 14 dni, jedynie firma Wla- 
szicz uwzględniła żądany procent, na którą to 
firmą rzucili się panowie lwowscy jak szukale „wych w randze kapitana, giy tymczasem jeden nie 
grożą i wyzywając od paskurzy. Firma Własic miałby tam pracy za dużo. Ta lelttomyślnoćć w 
choć młoda rozumie prace, bez nadmiernego wY- | marnowaniu sił lekarskich, gdy na innych posierun- 
zysku i (może liczyć na poparcie zoryanizowa- kach. tak rozpacziiwy ich brak, wymaga jak naj- 
nych robotników. Wszelkie informacyi udziela szybszego skontrolawania gospodarki sanitarnej w 
biuro pośrednictwa pracy istniejące przy Orgar tutejszym okręgu wot*kowym. bo marnoirawstwo na 
nizacyt stulurzy, Lwów, Piesza 2. tm polu, jest naprawdę zbrodnią. t H 

BACZNOŚĆ! Rob. fryzyersey, fryzyerki i mani- Apelujemy do władz wopkowych, aby w te 
kurzysiia! W Środę dnia 16 marca o gudz. 7 wiecz.! ważnej 


dziedzide przefwaowadziiy gruniowną re- 
vdbglzie się w sall „Splendit*, ul Sykstuska 10 formę A 
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craz doskonałe uzupełnienie programu wyświe- 
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Delegacya Górnoślązak. w Warszawie, 


„NIEPODZIELNOSC I AUTONOMIA G. ŚLĄSKA"|i zamiary, oraz sposób postępowania Niemców 


WARSZAWA, 15. 3. (Pat. Po przyjęciach 
| wzajemnych wynurzeniach towarzyskich, odby- 
ły się wczoraj właściwe narady delegcayi gór- 
nośląskiej z przedstawicielami czynników mia- 
rodajnych. O godz. 11 przed południem delegaci 
adali się do sejmu na audyencyę do p. marszał- 
ka Trąmpczyńskiego. Po przedstawieniu marszał:- 
kowi członków delegacyi, zabrał głos przewod- 
niczący delegacyi p. Musłał i przedstawił po- 
stulaty związku górnośląskiego, („które się dadzą 
ująć w następujących pytaniach: 

1) jakie gwarancye i silne poparcie zapew- 
niają rządy polski i niemiecki celem przeprowa- 
dzenia i zapewnienia obywatelom autonomii? 

2) jakie gwarancye dają rządy na to, że ża- 
den Górnoślązak z powodu swej dzłałainości 
dla jakiejkolwiek partyi nie ma doznawać umo- 
śladzeń gospodarczych i zawodowysh? Czy od- 
nośne rządy skłaniają się do rozszerzenia przy- 
-jętych w traktacie pokojowym zobowiązań ar 
nestyi politycznej i w jakim kierunku? 

3) jakie stanowisko zajmują rządy co do nje- 
podzielności Górnego Sląska? 

4) jakie stanowisko zajmują rządy wobec 
planów zbrojnego rozwiązania sprawy górnoślą- 
skiej, oraz wywołania rozruchów wewnątrz kra- 
ja íi militarnego obsadzenia zewnątrz? 

Zaznaczywszy następnie, że te same pytania 
delegacyn przedstawiła sferom miarodajnym w 
Berlinie, p. Musiał prosił o szczerą odpowiedź 
ze strony przedstawicieli rządn i sejnm polskie- 
go, ponieważ postulaty te delegucya postawiła 
również szczerze i otwarcie. Pragnienie pojedna- 
nia Górnoślązaków polskich i niemieckich, ža- 
pownionia nieęodziemości i jedneści G. Sląska 
i udaremnienie z obu stron zamiarów wywołania 
rozruchów —- to zasadnicze punkty postulatów 
górnośląskich. 

W odpowiedzi na to przemówienie p. Musiała 
p, marszałek Trąmpczyński przytoczył szereg fak- 
tów, charakteryzujących dotychczasowe dążenia 


OTC IF 1 RI RZY PCZA FP ROAMER ASEE P A 4 ZOT "TEECZDG JL A TOORA ASC 
Ustąpienie Woodrowa Wilsona. 


„Le Temps" tak pisze o Wilsonie, który +. 
b m. ustąpih z prezydentury St. Zjednoczonych: 

Woodrow Wilson, prezydent Stanów Zjedno- 
azonych opuścił dzisiaj Biały Dom, gdzie ma 
zająć jego miejsce nowowybrany prezydant, Har- 
ding. Pan Wilson pożegnał członków “ gabinetu 
bezpośrednich współpracowników swoich, wywo- 
łał przed oczyma ich wielkie zdarzenia, które 
znaczyły jego prezydenturę, po czem — jak dono- 
szą telegramy( z New Yorku, opierając się na swej 
lasce, powolnym krokiem opuścił domenę swej 
władzy wykonawczej. 

W tem wyjściu jest prostota, której nie brak 
pewnej wielkości. Ten człowiek postarzały, zła- 
many do pewnego stopnia, opuszczający najwyż- 
szą godność w kraju, w chwili, gdy mandai jego 
się kończy i który odchodzi samotny i srhutny, 
jak gdyby czuł się opuszczonyji zapomniany, był 
bożyszczem tłumów. Nie dawniej jak dwa lata 
temu Loudyn, Paryż i Rzym witały go jako arbi- 
tra świata; odbierał wówczas owacye, z jakiemi 
nie spotykał się żaden władca Świata; cała stara 

- Europa zachwycała się blaskiem jego geniuszu 
-politycznego On to postawil Amerykę obok 
państw Ententy dla walki o wolność świata; on to 
wysłał na front dwa miliony żołnierzy, których 
masa odcięła zwyciężonym już Niemcom moż- 
ność, i nadzieję rewanżu. 

Zadecydowawszy 6 wojnie, chciał zadecy- 
dować o pokoju. Na cóż przydałaby się wszech- 
roc, jeśli nie pozwoliłaby apostołowi zrealizo- 
wać swych marzeń, całego swego ideału? 

A Woodrow Wilson jest apostołem, ma du- 


Wsnaniały dramat lapnńsko-curencjehi vid atah pt: 


„ZDEPTANRY KWIRT LOTOSU“ 


(EKerbaciarnia poc. LOteSsSem) 
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DZIENNIK uUDUWY“ r 
bylismy świadkami przenikającego samotnego 
wyjścia z (Białego Domu, jakgdyby giestu najwyż- 
szej rezygnacyi. | 

Niemniej pozostaje fakt, że Woodrow Wilson 
był tym człowiekiem, który zrozumiał, że młoda 
Ameryka winna walczyć po stronie aliantów i 
ośmielił się wyciągnąć szpadę w obronie 
prawą, i grolności. Dlatego też zawsze o nin mó: 
wić się będzie jako o wi $tim Aanerykaninie. 


Jłimtochekiem. 


Obrońcy paskarzy. 777 7 

Na posiedzeniu Rady Centralnego Związku 
połskiega przemysłu, handlu, górnictwa i linan- 
sów odbyłego w dniu 7. bin. pod przewodnictwem 
posła Wierzbickiego, uchwalono założyć u rzą- 
du protest przeciwko represyom, stosowanym 
wobec paskarzy. Równocześnie przewodniczący 
postedznia poseł Wierzbicki podał do wiado- 
mości uczestników tego posiedzenia, iż prezy- 
dyum Centralnego Związku interweniowało już 
u rządu w sprawie represyj wobec „poważnych 
firm". I ! 

Zapytają czylelnicy, jakiego klubu przed- 
stawicielem jest p. poseł Wierzbicki? > 

Jest endekiem, a więc zwolennikiem „silnej 
ręki", ale... wobec robotników. 

* 


W niedzielnem „Słowie polskiem" czytamy, 
w sprawozdaniu z posiedz. komisyi aprowiza 
cyjnej: 

Na porządek dzienny przyszła sprawa pod- 
wyżki cen mięsa i wędlia. Sprawę tę roferowuł 
dyr. Krzyształowicz, który przedstawił, że od 
ostatniego cennika cena żywego bydła lak pod- 
skoczyła, że rzeźnicy płacą za żywe bydło tyle, 
ile wynoszą obecnie ceny mięsa. Referent pod: 
niósł, że nawet jatki miejskie nie hędą mogły 
sprzedawać mięsa po dotychczasowej cenie. 

Nastąpiła dwugodzinna dyskusya, przeciwko 
podwyżce wystzpiii socyaliści i mimo przedsta- 
wień dyr. Krzyształowicza i poważniciszych (1) 
obywateii, przeforsowali uchwałę nieęodwyższe- 
nia taryfy. Wobec tego reprezentanci korporacyi 
rzeźniekiej opuścili zgromadzenie i oświadczyli, 
że nie biorą odpowiedzialności za dostawę mięsa 
dła miasta. 

Jak utrzymują obecnie na posiedzeniu po- 
ważni (l) członkowie komisyi, socyaliści z u- 
mysłu (l) zademonstrowali, aby doprowadzić w 
mieście do zaburzeń. Zachodzi bowiem obawa, 
że rzeźnicy w ciągu dni kilku przestaną wynosić 
mięso na targ i Lwów pozbawiony zostanie 
tego jedynego dziś ortykułu żywności. 

A więc zdaniem tego „narodowego” organu 
wrogiem ludności jest, kto nie pozwala jej ob. 
dzierać, a rzeźnik jest jej aniołem stróżem. 

P. Krzyształowiczowi poświęcimy specyal- 
ne uwagi. 


rzed wojną, a tern bardziej podczas wojny. Co 
a poszczególnych punktów, przedstawionych 
przez p. Musiała, zaznaczył p. marszałek, że to, 
co Niemcy dopiero projektują, a mianowicie na- 
danie Sląskawi autonomii u nas w Polsce jest 
już [aktem dokonanym, albowiem w dniu 15 lip 
ca 1920 uchwałą sejmową została nadana Ślą- 
skowi autonomia w jak najszerszyni zakresie, 
obecnie zaś dnia 11 marca b. r. sejm uchwalił 
dalsze rozwiązanie i rozszerzenie praw autono- 
micznych tej prastarej ziemi piastowskiej. 

do punktu drugiego również wyszła u- 
sława o amnestyi dla wszystkich przestępców 
politycznych z wyjątkiem szpiegostwa i prze- 
siępstw kryminalnych. i 

(o do niepodzielnośei Śląska rząd polski 
wypowiada się bezwzęjędnie za tą niepodzielno- 
ścią. , 

Rząd polski nie myśli o rozwiązaniu zbroj- 
nem sprawy G. Slaska i zupełnie nie ma zamiaru 
wywołania rozruchów, jak to czyni strona prze- 
ciwna, o czem zreszłą świadczy szereg faktów 
najnowszych. 

Co się tyczy ekonomicznego złączenia Slą- 
ską z Połską i korzyści tego złączenia, zdaniem 
p. Trąmpczyńskiego, najlepszą odpowiedź dała 
mowa p. Wierzbickiego, wygłoszona w sejmie. 

Po przemówieniu m marszalka zabrał głos 
ponownie p. Musiat, podkreślając, że nie wie 
z góry, jak plebiscyt wypadnie, w każdym ra- 
zie jndnak, czy tak czy owak, ze strony Górno- 
ślązaków będą czynione starania, aby pomagać 
Polsce. Pragniemy bowiem — powiedział œ. Mn- 
siał — aby Śląsk niepodzieloie należał albo 
tn albo tam 

Po jeszcze kilku wyjaśnieniach delegacva 
udała się do prezydyum rady ministrów, a na- 
stępnie do ministerstwa spraw zagranicznych, 
gdzie otrzymała podobne zapewnienia. Wieczo- 
rem delegacya, Żegnana serdecznie, wyjechała 
z Warszawy 


cha, nastrój i temperament upostoła. Wierzy 
on jw zasady, i formuły tak, jak się wierzy w Boga 
namiętną żarliwością. — Posiadając wiarę, myl 
śłał, że posiada prawdę -— tak jasną i tryumfują- 
cą, że można ją przeciwstawić wszystkim rze- 
czywistośctom chwili bieżącej. Powzjął wspaniają 
myśl narzucenia światu pokoju, który miał na 
zawsze wytępić nienawiść. i namiętności świala, 
pokoju, który miał zabić idcję samej wojny. On 
nietylko chciał rozpocząć nową erę; chciał presli- 
vem samego siowa stworzyć siowarzyszenie mie- 
dzynarodowe i odrodzić świat, napełniając go 
wysokim ideałem sprawiediirości, prawdy i do- 
broci 

Wilson uległ w swych szlachetnych usiło- 
waniach, tak jak ulegają wszyscy, którzy działać 
pragną ponad ludzkością taką, jak ona jest Z 
bolem widział, że właśnie jego współobywatele 
najmniej zrozumieli jego myśl, zażarcie prze- 
ciwstawiając się jego dumnym zamierzeniom 

Zapomniał chcąc być arbitrem świata, że 
był naczelnikiem, a zatem pierwszym sługą de- 
mokracyi, która nie pozwala, by działano poza 
przepisam/ i ustawami, które same sobie nadała. 
Błędem Wilsona było, że nie rozumiał, 3ż umom 
można narzucić tylko takie ideę, których jasną 
świadomość potrafiło się w nich obudzić, i o 
których sądzą że wylęgły się ich własnyrn naj- 
uży: instynkcie. Tak tedy sen podniosły roz- 
wiały wichry politycznych burz; apostoł zużył 5 crat 
genjusz swój ee A w marnych walińch | Specyalista daj i i wenerycznych 
o formułyfi teksty. Tesame słowa, które budziły Dr., HESCHELES 
entuzyazm świaia, padały w ciszy i oto wczoraj | ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16, 


x 
Jeżeli dodamy, że na czele urzędów walki 
z lichwą stoją sami endecy, zrozumiemy fikcyjną 
a kosztowną jego działalność. Przy takim urzę- 
dzie paskarze mogą spać spokojnie. 
Rewizya traktatu z Turcyą. 


[| KADESŁAME. M 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada 


Znulad denty ntyczno-techniczny 


Z PEIT EL M A NĄ 


wykonuje roboty w płatynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. I. p. 


RPodziekowanie. 


P, Dawidowi Sinserowi, sanitaryu- 
szowi szpiiala izrael. dziękiijemy serdecznie 
za uratowanie życia naszego Ojsa i męża 
Mosesa Mischla przy ul. Ko larskiej 7 
zatrutego gazem. Niischiowie, 
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„DZIENnfAR LUDOWY* 


Pan minister Jasiński i... towarzystwo 


Zanowiedzieliśmy, Że zamieścimy bliższe 
szczególy o udzieleniu przez ministra Jasińskie- 
go towarzystwu „Orbis monopolu na tworzenie 
niastowych biur sprzedaży biletów kolejowyeh 
na całą Polskę. Zaznaczamy na wstępie, że to- 
warzystwo „Orbis“ tinansowane jest przez Galic. 
Ziemski Bank kredytowy (czytaj: Adam i Liptay), 
p to zatem czysto - rstynno - endecka placów- 
ka, na czele zuś tego towarzystwa stoi emeryto- 
wany starszy radca kolejowy p. Radoszewski. 
Nie dziw tedy, że cała „pieniężna“ endecya 
wszelkich użyła sposobów, aby przeforsować 
zawsze gotowego do usług p. Jasińskiego na mi- 
nisira, aby następnie od niego otrzymać taki 
prezent, jak wyłączne prawo sprzedaży biletów 
kolej. na całą Polskę. A prezent to nie byle jaki. 

Weżm” do pomocy cyfry: W samym Lwowie 
sprzedaje duro miastowe miesięcznie Liietów 
kolejowych za okrągło 9 milionów marek Jeżeli 
przyjmiemy na całą Polskę takich biur już istnie- 
jacych 10, a utworzyć się mających jeszcze przy: 
najmniej 20, to razem otrzymamy 30x9 milio. 
nów miesięcznie, czyli 210—3800 milionów, zaś 
na rok przynajmniej 3 i pół miliarda. Z kwoty 
tej ma tow. „Orbis na podstawie koncesyi pi- 
bicrać od partyi 1 i pół pre. czyli będzie miało 
rocznie minimalnie 35 millionów marek dochodu. 
Zważywszy, że koszta utrzymania jednego biura 
wynoszą najwyżej sześćset tysięcy rocznie, to 
za 10 biur „Orbis“ wyda 24 milionów rocznie, 
a 11 milionów schowa do kieszeni jako „czysty“ 
zysk, a skarb kolejowy płacić będzie nadto pro- 
wizyę w wysokości najmniej pół proc., czyli 
znowu 15 milionów rocznie. Prezent da Sie! 
„Orbisowi" do 30 milionów czystego dochodu | 
Za taką cenę warto się było potrudzić o to, 
aby p. Jasińskiego zrobić ministrem, zwłaszcza, 
że na niego można „liczyć”. 

Pomijamy już tę okoliczność, że udzielanie 
monopolów przekracza — wedle naszego zda- 
nia kompetencyę nietylko ministerstwa kolei 
żel, ale nawet Rady ministrów, a należy wy- 


Nie uczmy inwalidów żebr:ć? 


Wiadomo kazłemu iż w samym Lwowie 
istn eje kilka komitetów, których celem jest 
p'zyjście z pomocą iwalidom wojennym, Inwa- 
lida więcej sprytny idzie od je'nezgo do drugie- 
go Komiteiu i w ten sposób uprusi sol ie pewną 
kwotę. Ci rpi na tem jednak inwalida mnij 
sprytny który mimo że znaśduje się w nędzy 
nie wyciąwnie ręki po jsimużnę Wskazanem by 
preeto było, ażeby przed udzieleniem zap mogi 
w jas e koiwiekbądł formie inuwalidzie załą ać 
opinii Zw:ęzku łuwałidów, który stara sę tępćĆ 
żebiactwo u iawalidów, dając im natomiast pra- 
cę odpowiednio jego kaiectwu. 

Związek j*sdnak bez pomocy społeczeństwa 
istniergcych zrzeszeń z kó ych każ e na swój 
sposób chce przyjść inwalidzie z pomocą ni 
poradzić nie może, a posępując w ten sposób 
rozdrabnia się lylko pracę a właściwe dla in- 
walidiów nic nie zrobiono, gdyż udzielenie in- 
walidzie zapomogi w wysokości nswet 300 mk. 
wybawi go od śmierci głodowej na jeden dzień 
nie zabezpiecza to jeszcze jego przyszł ści. Chcąc 
prz: jść inwalidom z pomocą da my im pracę 
lub posadę, naturalnie odpowiedn 4 jego kale- 
ciwu | zdolności i zgłośmy lakową w Związku 
Inwaliiów ul. Łyczakowska 4 a wtedy przesta 
ną inwalidzi żebrać i nie będą ciężarem dla 
Państwa is ołeczeń twa, Ro/porządzeniem MSW. 
a obcenie uchwsłą Sejmową zabezpieczono in. 
wa idom pierwszenstwo do «sz_ikica rządowych 
posad i koncesyi. Czas przeto najwyższy 
miarodajne czynniki zastosowały się do u 
ły Sejmowej i przynajmniej wydawane 
koncesye dostawały się wyłącznie do rąk 
lidów. 

Że tak na razie nie jest to Związek ma na 
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chwa | 
nowe 
inwa- 


łącznie do zakresu działania scjmu, to nie może- 
my pominąć przytem jednej nader ciekawej spra: 
wy. Wiadomem jest powszechnie, jaki jest brak 
mieszkań w Warszawie i jak bardzo na tem cier- 
pią pracownicy państwowi. Dla zaradzenia tej 
uęjzy mieszkaniowej wybudowano przy ul. Wi- 
dok w Warszawie gmach na mieszkania dla pra- 
cowników kolejowych. Ale p. Jasiński jest prze- 
cież usłużny wobec „swoieh”* i wynajął już w 
tym gmachu lokal dla „Orbisa”! Gdybyśmy byl 
ziadliwi, to musielibyśmy przypuszczać że p 
Jasiński przez tę usłużność chciał sobie zapew- 
nić jakąś posadę w „Orbisie” na wypadek u- 
traty teki ministeryalnej A „Orbis“ także dba 
o „Swoich“ i zapewnił już posady rozmaitym 
henjaminkom, jak panu Varhellemu, Kurzerowi, 
Poliakowi i t. p. Małe, ale dobrane towarzystwo! 
. 


We wczorajszych pismach lwowskich po 
jawiły się sprostowania naszego artykułu z przed 
kilku dni, w których usiłuje się zrobić * p. Ja- 
sińskiego męczennikiem patryotycznym. 

Jak dłago to robiono w prasie warszawskiej, 
wiedzieliśny, że liczy się na 1isświadomość tam- 
tejszej opinii publicznej, ale już szczytem czel- 
ności jest wypisywanie tego rodzaju chwalb w 
pismach lwowskich. Nie tak dawne to czasy i 
świadkowie rządów p Jasińskiego mimo długo- 
letniej wojny, jeszcze żyją. Austryacki patryo- 
tyzm p. Jasińsziego jest nieskazitelny i austryac- 
cy dygni!arze zapewne mog'iby to poświadczyć. 

le najkapitalni jsze jest zakończenie wspo- 
mnianych sprostowań Mianowicie lwr rdzi się 
tam, że niektóre filie „Orbisu' mogą bvć wy- 
dzierżawione, z czego mogloby wynikać, że my 
imieniem konkurenta „Orbisu* w ograbiania 
państwa zwalczamy pos'ępowanie p. Jasińskiego. 
Ito świadczy o poziomie moralnym oloczeniu p. 
ministra. Nam chodzi o czystość gospodarki ko- 


to dowody. Mrjmy jednak nadzieję, że Rząd 
zajmie się też i tymi ktorzy nie chcą się zasto 
sować do uchw ł sejmowych. Przy ssosobacś:i 
'pelujemy też du osó« k'órym kon esye zostały 
już nadane a nie są prz z nic prowadzone, aby 
ie wv 'zierżew ano inwalidom. 

Zw zek wyjednał u Pieczydyum Miasta na 
razie ŻU miese pod kioski, w kióry h będą mo- 
zu inwalida sprzedawać dzieniuki, cukry, owo- 
ce i przyboru do palenia. Związek jst jednak 
bezradny, bo na to potrzeba kazdemu in walinzi 
przynajmai j 10.000 m>: gdyż saima svalka prze- 
neśna ma kosztować 5.500 nik. a tycn ani zwiy- 
zek ani reż inwalida nie posiada, giyż z renty 
inwalidzkiej rie mógł nie zaoszczędzić. [awali. 
da o 100 proc. niezdolności do pracy, a do tych 
zaliczają sę całkiem ciemni i kalecy bez obu 
sóg lub rąk, otrzymują za'edsie 240 mk mi 
sięcznia wraz z 300 proc. dodatkiem, ni którzy 
całk em biedni otrzymują jeszcze nadzwycza ny 
dodatek drożsżniany. 

Zn jąc olfian ść spo!'ec'eństwa lwowskege 
związek apeluje niech kazdv rzuci ceciełkę va 
budowę kosków dfa inwalidów, ofiary przyj: 
imują wszystkie redakrye (rubryka na kios i dla 
inwalidów), zaś d. wszystkich Komitetów zwre- 
ca się z goracą przśną by zebraną już kwolę 
dia inwalidówj złożono na budowę kiosków xw 
wszelke następne inicsatywy Komitetu, któr: 
zajmuje się dota inwalidzką były wykonane tylko! 
za poprzedniem porozumieniem się z Związkiem | 
inwalidów, bo tylko ws:ólną pracą będąc w) 
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skiemu nie żebraków lęe Obywąłeł na k'óre to 

miano za przelaną krew w zupełności zasługują. | 
M aquder 

Przewodni. Zy Z, L W. 
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„Ograniczenia spożywcze”, 

Wydane ostatnio ograriczenia spożywcze 
stwarzają dla wielu tysięcy konsumentów wprost 
poiożenie bez wyjścia. Niez.leżnie od niesłycha- 
nych uirudnień, na jakie nara/eni tędą konsu- 
menci, kiorych nie stać na prowadze ie kuchni 
w domu, ze strony reskuraiorów podnoszą się 
już zpowienzi, że ceny p lraw podawanych w 
restauracyach, zostaną podniesione o 100”, za 
szg ędu na to, iż „restau.ut rzy będą musieli 
»dbić so ie straty, poniesione z o:odu nie- 
możności podawania zakąsek i potraw na po cye, 
na ktorych jest największy zysk“, Takie oświed- 
c enie zożył już prezes Związku warszawskich 
restauratorów, który wobec sprawozdawcy „fiu: 
rytra Polskiego” katesorycznie zapowiedział, że 
„Si władze nie zgodzą się na podwyżkę ceny 
putraw, restausatorzy będą zmu zeui z.mkuąć 
„we zakłauy, 

Między przepisami wydanego rozporządzenia, 
z ktorsch wiele wprost na aje się do humory- 
stycznego truktowania, są i t.kie, które mają 
podkład nonsensu. Do tskich na eży np. przepis, 
ubrana gcy podać konsumentowi dugi kawałek 
chieba. Zrozumiałe jest, że wobec dzisiejszej sy- 
tuacyi nie można „szasiać* pieczywem, ale dziś, 

rzy tak wysokaej cenis chieva niema obawy o 
to; gdy więc konsument żąda dwóch kawalków 
chleba lub dwoch butek, nie jest to jeszcze nade 
mierną a zbyteczną konsuwcvą, 

A co najważniejsze to fakt, że” ograniczenia 
nie ograniczy w oszczędzaniu tych, ktorzy mają 
p enigdze, gdyż mimo zakazu można będzie otrzy- 
mać wszystko w resiauracy.ch, cukierniach i 
kawiarniach na orodze nieiezalnej — o:zywiście 
po oupowiednio wysokich cenach — jak się to 
uziało poprzednio. 

„Ozraniczemia” odbiją się ty ko na tych, któ- 
rzy zawsze i tak musieli się „ograniczać* ij. na 
ubog ej warstwie ludnosci, 
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